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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 8 kwietnia 2024 

 

 

 

PSZENICA KONS ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 738,88 Średnia cena zł/t: 507,50 Średnia cena zł/t: 598,33 Średnia cena zł/t: 735,00  

MIN - MAX: 610,00 - 940,00  MIN - MAX: 460,00 - 600,00  MIN - MAX: 500,00 -760,00  MIN - MAX: 600,00 – 1 000,00  

    

    
PSZENICA PASZ. ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 619,00 Średnia cena zł/t: 472,86 Średnia cena zł/t: 552,68  Średnia cena zł/t: 581,14 

MIN - MAX: 560,00 - 700,00  MIN - MAX: 430,00 - 560,00  MIN - MAX: 480,00 - 640,00  MIN - MAX: 500,00 - 700,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 935,00 Średnia cena zł/t: 985,00  Średnia cena zł/t: 921,43 Średnia cena zł/t: 967,50  

MIN - MAX: 800,00 - 1 100,00  MIN - MAX: 800,00 - 1 120,00  MIN - MAX: 800,00 - 1 120,00  MIN - MAX: 900,00 - 1 020,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 780,32 Średnia cena zł/t: 636,11  Średnia cena zł/l: 2,01 Średnia cena zł/kg: 6,90 

MIN - MAX: 1 650,00 - 1 890,00  MIN - MAX: 600,00 - 750,00  MIN - MAX: 1,98 – 2,04 MIN - MAX: 6,40 – 7,50 

    

    

MATF Pszenica  
203,00€/t 

MATF Kukurydza  
190,25€/t 

  

  

https://www.zmp.de/en/exchanges/matif-milling-wheat-no-2-price_future
https://www.zmp.de/en/exchanges/matif/matif-corn_future
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Polska największym beneficjentem członkostwa UE w regionie       
Farmer.pl | Autor : PAP  | 01.04.2024 | Fot. Shutterstock 

Polska była największym beneficjentem członkostwa w UE spośród wszystkich państw 

regionu, które przystąpiły do Wspólnoty w 2004 roku i latach późniejszych. Między 

2004 a 2022 rokiem PKB naszego kraju zwiększyło się dokładnie dwukrotnie – wskazano 

w raporcie Banku Pekao. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Prezes IZP: W UE nie będzie konsensusu w sprawie wolnego handlu z Ukrainą     
Farmer.pl | Autor : PAP  | 05.04.2024 | Fot. Shutterstock 

– Na poziomie Unii Europejskiej w kontekście nowego porozumienia o wolnym handlu z 

Ukrainą, które ma obowiązywać od czerwca tego roku do czerwca roku następnego, nie 

uzyskamy konsensusu – uważa Monika Piątkowska, prezes Izby Zbożowo–Paszowej. 

Zwraca uwagę, że w UE są różne interesy państw członkowskich, które trudno 

pogodzić. Obecnie obowiązuje embargo na import czterech podstawowych zbóż do 

Polski. 

Czytaj dalej… 

 

290 mln zł na zwrot części podatku rolnego za 2024 r.    
Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska  | 05.04.2024 | Fot. Shutterstock 

Ok. 290 mln zł zostanie wypłacone rolnikom z rezerwy celowej budżetu państwa 

tytułem zwrotu części podatku rolnego za 2024 r. Jak szacuje resort rolnictwa, średni 

zwrot do ha przeliczeniowego wyniesie 38,95 zł. Przyjmując, że średnia powierzchnia 

gospodarstwa rolnego wynosi 11,42 ha – średni zwrot podatku rolnego na 

gospodarstwo wyniesie 444,81 zł. 

 Czytaj dalej… 

 

Nie będzie kar dla rolników za nocne prace polowe?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.04.2024 | Fot. Photogenica 

Rolników nie będzie można karać mandatami za zakłócanie ciszy nocnej powodującymi 

hałas pracami gospodarczymi, ponieważ nie jest to wybryk, a konieczność. Tego 

przynajmniej chcieliby niektórzy posłowie. Trwają prace nad zmianą przepisów. 

 

 Czytaj dalej… 
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Rozmowy o handlu towarami rolnymi z Ukrainą odbyły się na Litwie   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.04.2024 | Fot. Fb 

W piątek (5 kwietnia) w litewskim Sejmie, odbyły się międzyparlamentarne rozmowy 

trójstronne Litwa-Ukraina-Polska z udziałem przedstawicieli parlamentów, rządów i 

stowarzyszeń branżowych. Co ustalono? 

 

 Czytaj dalej… 

 

Katastrofalne wyniki finansowe gospodarstw rolnych nastawionych na produkcję 

roślinną. Opłaca się jedynie burak cukrowy            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.04.2024 | Fot. Pixabay 

- Przy cenach pszenicy 1 200 zł/t, kukurydzy 900 zł/t i rzepaku 1 730 zł./t gospodarstwo 

80 ha wychodzi na zero. Przy czym w dalszym ciągu nie są pokryte koszty dzierżaw, 

podatków oraz obsługi kredytów, nie wspominając o zarobku rolnika. Czy jest szansa na 

taki wzrost cen? – zastanawiają się analitycy Wielkopolskiej Izby Rolniczej. 

 

Czytaj dalej… 

Drakońska kara za wprowadzenie do obrotu rzepaku technicznego z Ukrainy, który w 

Polsce sprzedano jako konsumpcyjny         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.04.2024 | Fot. Photoegnica 

Inspekcja Jakości Handlowej Artykułów Rolno-Spożywczych w Lublinie nałożył 

rekordową karę 1,5 mln zł na importera, który wprowadził na polski rynek zafałszowane 

art. rolno-spożywcze z Ukrainy, m.in. rzepak techniczny. Poinformowali o tym podczas 

wspólnej konferencji prasowej wiceminister Stefan Krajewski i główny inspektor 

Przemysław Rzodkiewicz. 

Czytaj dalej… 

 

Wielka Brytania: Gwarantowany dochód minimalny dla rolników?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.04.2024 | Fot. Pixabay 

Rząd brytyjski, po wyjściu z Unii Europejskiej, stworzył system dotacji rolniczych, który 

miał zastąpić mechanizmy unijne. Dopłaty na działania związane z przyrodą i ochroną 

środowiska miały wypełnić lukę po WPR. Jednak opóźnienia we wdrażaniu dotyczących 

bardziej zrównoważonego rolnictwa pozostawiły wielu rolników z pustymi kieszeniami. 

  Czytaj dalej… 
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ARiMR przypomina: Dopłaty bezpośrednie przysługują rolnikom aktywnym zawodowo 

bydła   
CenyRolnicze.pl | Autor : Martyna Frątczak | 08.04.2024 |  

Od 15 marca 2024 r. można się ubiegać o przyznanie dopłat bezpośrednich i 

obszarowych w ramach tegorocznej kampanii. Do 2 kwietnia ARiMR zarejestrowała 

ponad 50 tys. wniosków. 

 

 

Czytaj dalej… 

 

 

Minister Siekierski szykowany do dymisji. Czy to pomoże rolnikom?         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.04.2024 |  

Szykuje się rekonstrukcja w rządzie Donalda Tuska. Według doniesień Rzeczpospolitej, 

na liście ministrów, którzy mają pożegnać się ze stanowiskami w rządzie, jest pięć osób. 

Wśród zagrożonych wymienia się szefa resortu rolnictwa, Czesława Siekierskiego. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

05.04.2024 Ceny zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: agonia pogłębia się   
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 05.04.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż nadal nie widać światełka w tunelu. Eksperci informują o pełnych 

magazynach polskich przetwórców, którzy jedynie uzupełniają istniejące zapasy. 

Dlatego dzisiaj na krajowych podwórku obserwowaliśmy obniżki rzędu kilku złotych za 

tonę. 

 

Czytaj dalej… 

 

Kwitnie eksport pszenicy z Ukrainy. Wzrost o 45%  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2024 | Fot. photogenica 

Wolumen eksportu zbóż i roślin strączkowych z Ukrainy w sezonie 2023/24 według 

wyników z marca wyniósł prawie 5,2 mln ton, czyli o 2% więcej niż w analogicznym 

okresie ubiegłego sezonu (5,08 mln ton na dzień 29 marca 2023 r.). 

 

Czytaj dalej…  
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Ukraińcy chcą wybudować szerokie tory do Gdańska. „Polska może zarabiać na tranzycie i 

przetwórstwie zbóż”          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |02.04.2024 | Fot. Pixabay 

- Sama rozbudowa terminali na polskim wybrzeżu nic nie daje. Znacznie poważniejszym 

problemem jest to, że zboże trzeba dowozić z Ukrainy do Gdańska czy Gdyni, ale 

standardy torów kolejowych w poszczególnych krajach są różne – w Polsce jest to 1435 

mm, na Ukrainie 1520 mm – zauważył Minister Polityki Agrarnej i Żywności Ukrainy 

Mykoła Solski.  

 

 Czytaj dalej… 
 

Ukraińscy potentaci zarabiają krocie na handlu produktami rolnymi. W ubiegłym roku 

zwiększyli dochody o 35%        

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |03.04.2024 | Fot. Photogenica 

Wg portalu Opendatabot, dziesięciu największych producentów rolnych na Ukrainie 

zarobiło w zeszłym roku 86,57 miliarda hrywien. To o 35% więcej niż ich wpływy w 2022 

roku i prawie 1,5 razy więcej niż przed rozpoczęciem inwazji na pełną skalę (59,66 mld 

hrywien). 

 

 Czytaj dalej… 

 

Eksport zbóż z Ukrainy w sezonie 2023/24 przekroczył 36 mln ton. O 8% wzrósł wywóz 

pszenicy       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |05.04.2024 | Fot. photogenica 

Wolumen eksportu zbóż i roślin strączkowych z Ukrainy w sezonie 2023/24 na dzień 5 

kwietnia wyniósł 36,03 mln ton. Był to wynik niższy o 2,4 mln ton, czyli o 6%, niż w 

analogicznym okresie ubiegłego sezonu. 

 

 

 
 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Zamienił wujek siekierkę na kijek. Nie ma ugorowania, ale mają być bobowate   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |06.04.2024 | Fot. Pixabay 

Niedawno odtrąbiono sukces, że Komisja Europejska wycofała się z obowiązku 

ugorowania gleby. Tak bardzo się wycofała, że dziś sieję w zamian przymusowo groch, 

który bez ochrony śor (zakaz) najprawdopodobniej nie będzie nadawał się do zbioru. 

Równie dobrze mogli nakazać sianie ananasów albo agawy – uważa rolnik z Podlasia, 

Jacek Słoma. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
 

Polska największym beneficjentem członkostwa UE w regionie       
Farmer.pl | Autor : PAP  | 01.04.2024 | Fot. Shutterstock 

Polska była największym beneficjentem członkostwa w UE spośród wszystkich państw 

regionu, które przystąpiły do Wspólnoty w 2004 roku i latach późniejszych. Między 

2004 a 2022 rokiem PKB naszego kraju zwiększyło się dokładnie dwukrotnie – wskazano 

w raporcie Banku Pekao. 

Banku Pekao poinformował w raporcie "20 lat Polski w Unii Europejskiej z perspektywy 

przedsiębiorstw i sektorów gospodarki", że wiele wskaźników i agregatów 

ekonomicznych dowodzi, iż Polska była największym beneficjentem członkostwa w UE 

spośród wszystkich państw regionu, które przystąpiły do Wspólnoty w 2004 roku i 

latach późniejszych. Ekonomiści banku obliczyli, że między 2004 a 2022 rokiem PKB naszego kraju zwiększyło się 

dokładnie dwukrotnie. 

Trzykrotny wzrost 

"W całej Unii szybszy wzrost odnotowała w tym czasie jedynie niewielka Malta oraz stosująca preferencje podatkowe 

dla globalnych korporacji Irlandia. Daleko za Polską pod względem tempa wzrostu gospodarczego uplasowały się 

ponadto inne nowe kraje członkowskie z naszego regionu - przykładowo gospodarki Czech i Węgier urosły w tym 

czasie jedynie o około połowę." - wskazano w publikacji. 

Zdaniem przedstawicieli banku ostatnie 20 lat to okres bardzo dynamicznego rozwoju zwłaszcza niektórych branż 

usługowych, takich jak informacja i komunikacja czy usługi biznesowe dla firm, które odnotowały kilkukrotny wzrost 

wartości dodanej. Jednym z obszarów najszybszego wzrostu było również przetwórstwo przemysłowe - tutaj nasz 

kraj zanotował blisko trzykrotny wzrost. 

Wyłączając z zestawienia wspomnianą Irlandię oraz najmniejsze gospodarki UE (Luksemburg, Maltę oraz Cypr), w aż 

8 dużych działach gospodarki Polska uplasowała się w unijnym TOP3 pod względem skali wzrostu od 2004 roku. W 

samym przetwórstwie nie miała zaś sobie pod tym względem równych w całej Wspólnocie - zauważono w raporcie. 

Pierwsze miejsce w inwestycjach 

- W tym czasie dużo działo się również w obszarze inwestycji. Od akcesji skumulowana wartość bezpośrednich 

inwestycji zagranicznych w Polsce zwiększyła się o ponad 200 mld dolarów. Wynik ten oczywiście daje nam pierwsze 

miejsce w regionie, ale też niewiele ustępuje temu osiągniętemu w tym czasie przez znacznie większą gospodarkę 

Włoch - dodali ekonomiści Pekao. 

Wskazali, że Polska zaliczała się także do państw UE o najsilniejszym wzroście nakładów w przetwórstwie. Dodali, że 

w przeważającej liczbie branż przemysłowych siłą napędową inwestycji były firmy z kapitałem zagranicznym. 

Awans eksportowy 

- Najsilniejszy awans Polska zaliczyła w unijnej klasyfikacji eksporterów. Wszystkie kraje regionu zyskały na akcesji 

jako dostawcy w ramach regionalnych łańcuchów dostaw, ale to Polska była największym beneficjentem procesu 

relokacji europejskiego przemysłu. Po 2004 roku odnotowaliśmy najsilniejszy wzrost udziału w łącznym eksporcie 

krajów UE-27 (o ponad 3 punkty procentowe), który dotyczył niemal wszystkich gałęzi przetwórstwa. Spory awans 

(wzrost udziału o blisko 2 pp) zaliczyliśmy także w hierarchii unijnych eksporterów usług - poinformowano w 

publikacji. 
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Analitycy Banku Pekao stwierdzili, że w najbliższych latach Polska pozostanie jednym z największych beneficjentów 

funduszy unijnych, co dodatkowo wzmocni fakt odblokowania pieniędzy z Krajowego Planu Odbudowy. Łączna 

kwota środków przyznanych Polsce w unijnej perspektywie 2021-2027 wynosi około 170 mld euro. 

Dostęp do rynku 

"Ponadto członkostwo w UE z jednej strony stanowi dla Polski gwarancję dostępu do rynku unijnego, z drugiej zaś 

zapewnia ochronę przed konkurencją niskokosztowych dostawców z krajów trzecich. Protekcjonizm UE wzmacniać 

będzie zaś sytuacja geopolityczna (wojna w Ukrainie i stanowisko Chin). Europa, z uwagi na rosnącą zależność 

względem Państwa Środka, może skłaniać się ku wzmacnianiu lokalnych łańcuchów dostaw (nearshoring). Polskę już 

teraz wskazuje się jako potencjalnego dużego beneficjenta tego procesu" - zaznaczono w raporcie Banku Pekao. 

(PAP) 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/agroskop/analizy-i-komentarze/polska-najwiekszym-beneficjentem-czlonkostwa-ue-w-regionie,144128.html
https://www.farmer.pl/agroskop/analizy-i-komentarze/polska-najwiekszym-beneficjentem-czlonkostwa-ue-w-regionie,144128.html
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Prezes IZP: W UE nie będzie konsensusu w sprawie wolnego handlu z Ukrainą     
Farmer.pl | Autor : PAP  | 05.04.2024 | Fot. Shutterstock 

– Na poziomie Unii Europejskiej w kontekście nowego porozumienia o wolnym handlu z 

Ukrainą, które ma obowiązywać od czerwca tego roku do czerwca roku następnego, nie 

uzyskamy konsensusu – uważa Monika Piątkowska, prezes Izby Zbożowo–Paszowej. 

Zwraca uwagę, że w UE są różne interesy państw członkowskich, które trudno 

pogodzić. Obecnie obowiązuje embargo na import czterech podstawowych zbóż do 

Polski. – Patrząc na emocje polskich rolników i sytuację na polskiej wsi, nie wyobrażam 

sobie, aby dziś zboże z Ukrainy wpływało do Polski, zatem embargo to powinno zostać 

utrzymane co najmniej na poziomie krajowym – podkreśla ekspertka. 

– W Unii Europejskiej są różne interesy państw członkowskich. Mamy takie państwa jak Hiszpania, Włochy, 

Portugalia, które są naturalnymi, tradycyjnymi importerami zboża i im zależy na tym, żeby część zboża, w tym 

ukraińskiego, u nich się znalazło, są kraje przyfrontowe, w tym Polska, która jest tradycyjnym producentem zboża i 

zboża z Ukrainy nie potrzebuje – podkreśla w rozmowie z agencją Newseria Biznes prezes Izby Zbożowo–Paszowej 

Monika Piątkowska. – Oczywiście należy pamiętać że polityka handlowa jest wyłączną kompetencją Unii Europejskiej, 

zatem taka decyzja powinna zapaść na poziomie UE, ale wszystko wskazuje na to, że właśnie ze względu na 

rozbieżność interesów państw członkowskich nie ma na to szansy. 

Jak podaje Narodowy Instytut Statystyczny w Lizbonie, w 2023 roku Portugalia odnotowała rekordowy import 

ukraińskiego zboża. Według oficjalnych komunikatów jego wartość wyniosła w ub.r. ponad 360 mln euro. Z kolei 

Hiszpania w 2023 roku znalazła się w czołówce największych importerów zboża od naszego wschodniego sąsiada. W 

tej sytuacji trudno o konsensus na poziomie całej Unii Europejskiej w kontekście nowego porozumienia o wolnym 

handlu z Ukrainą. Nowe regulacje w tym zakresie mają obowiązywać przez rok od czerwca 2024 roku. 

    – To porozumienie, już dzisiaj widzimy, nie będzie w pełni satysfakcjonowało Polaków i polskich rolników, dlatego 

należy wypracować porozumienie przy akceptacji Unii Europejskiej na poziomie Polska i Ukraina i to porozumienie 

powinno absolutnie rozstrzygać przede wszystkim napływ produktów rolno–spożywczych, w tym zboża do Polski – 

podkreśla ekspertka. – Obecnie polski rząd ciągle rozmawia ze stroną ukraińską, a wynikiem tych rozmów może być 

wypracowanie limitów wwozów wyszczególnionych produktów na teren naszego kraju. 

Limity nie powinny zakłócać rynku w Polsce 

Prezes Polskiej Izby Paszowo–Zbożowej uważa, że jeśli mają być określone limity, muszą one zostać ustanowione na 

poziomie, który nie będzie zakłócał rynku w Polsce. Chodzi również o to, by polska administracja w całym procesie 

oraz na każdym jego etapie miała zdanie decydujące. 

    – Trzeba tak podzielić kompetencje pomiędzy administracją ukraińską a polską, żeby polski rząd miał pełną 

kontrolę nad tym procesem i mógł w każdym momencie przykręcić kurek na napływ tego produktu z Ukrainy, nawet 

jeżeli on będzie w określonym limicie, jeśli zauważymy, że ten napływ towarów może zdestabilizować rynek – mówi 

Monika Piątkowska. 

Izba Paszowo–Zbożowa stoi na stanowisku, że kluczowy jest moment reakcji, aby nie było to narzędzie „reagowania 

następczego”, które jest stosowane w momencie pojawienia się zakłócenia rynku. Ważna jest tutaj możliwość 

działania wyprzedzającego, które będzie zapobiegać ewentualnym problemom. Monika Piątkowska twierdzi, że 

destabilizacja rynku, która pojawiła się już wiele miesięcy temu, jest procesem, który cały czas trwa i wpływa 

negatywnie na branże. 

 

 

    – Możemy mieć wpływ na ograniczenie ilości produktów rolno–spożywczych, które napływają z Ukrainy do Polski. I 

tutaj na poziomie rozmów bilateralnych, na poziomie porozumienia, umowy, która, liczę na to, w najbliższych dniach 
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zostanie wypracowana, ten wpływ możemy mieć i w ten sposób w jakiejś mierze uspokoić rolników i systematycznie 

przywracać stabilność na polskiej wsi – ocenia. 

Dodaje, że mamy do czynienia z procesem, a wypracowanie odpowiednich rozwiązań nie nastąpi z dnia na dzień. 

Planem minimum powinno być więc szybkie wypracowanie umowy i przedstawienie jej treści rolnikom. 

Wypracowanie zadowalających rozwiązań na poziomie UE może być trudne z uwagi na różne interesy jej członków. Z 

tego powodu izba stoi na stanowisku, że część kompetencji w omawianym zakresie powinna być delegowana na 

państwa członkowskie. 

    – Tak jak Polska powinna w trybie natychmiastowym, tak jak zapowiedział, przygotował grunt pod to premier Tusk, 

żeby wypracować na zasadzie bilateralnego porozumienia Polska–Ukraina warunki handlowe, taką możliwość 

powinny mieć i de facto mają inne państwa europejskie. Przecież limity już choćby nawet Rumunia wypracowała i 

dobrze byłoby też wyciągnąć wnioski z tej umowy – mówi Monika Piątkowska. 

Specyfika rynku Ukrainy 

Prezes Izby Paszowo–Zbożowej zwraca również uwagę na kwestie związane z koniecznością pomocy Ukrainie, nie 

zapominając jednocześnie o specyfice rynku rolnego naszego wschodniego sąsiada. 

    – Trzeba cały czas pamiętać, że wojna, która toczy się za naszą wschodnią granicą, toczy się na terenie państwa, 

które jest znaczącym producentem rolnym, które ma olbrzymie areały, które ma świetną glebę, które ma kapitał 

międzynarodowy, które ma ogromne agroholdingi. A jest to naprawdę potentat w produkcji, to jest kraj, który może 

w znaczący sposób wpłynąć na sytuację rolno–spożywczą, na konkurencyjność rolnictwa w Polsce i w innych 

państwach europejskich i tę specyfikę należy rozumieć i dać możliwość wprowadzenia mechanizmów ochronnych w 

tych rynkach europejskich, gdzie to jest niezbędne – podkreśla ekspertka. 

Według prognoz Ministerstwa Polityki Agrarnej i Żywności w Kijowie produkcja zboża w Ukrainie w 2023 roku 

wyniosła około 60 mln t. Niewiele ponad 50 proc. z tego wolumenu to kukurydza. Dla porównania produkcja zboża w 

Polsce w ostatnich latach to niewiele ponad 35 mln t. 

Trwająca od 24 lutego 2022 roku wojna będąca następstwem pełnoskalowego ataku Federacji Rosyjskiej na 

terytorium Ukrainy znacząco obniżyła możliwości produkcyjne zbóż u naszego wschodniego sąsiada. Dość 

powiedzieć, że w 2021 roku według ukraińskiego odpowiednika naszego GUS-u produkcja zbóż przekroczyła 85 mln t. 

Według FAO – światowej organizacji ds. wyżywienia i rolnictwa działającej przy ONZ (Food and Agriculture 

Organization of the United Nations) – globalna produkcja zbóż rośnie w tempie ok. 1 proc. i w sezonie 2023/2024 

powinna przekroczyć 2,8 mld t, jak wynika z prognoz opublikowanych na początku marca 2024 roku. Za zmianę 

odpowiadają przede wszystkim wyższe prognozy dla kukurydzy odnotowane m.in. w obu Amerykach oraz Chinach. 

Równolegle prognozowane są spadki produkcji pszenicy o niewiele ponad 2 proc. FAO ocenia, że w sezonie 

2024/2025 światowa produkcja pszenicy wyniesie niecałe 790 mln t. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/finanse/podatki-rachunkowosc/prezes-izp-w-ue-nie-bedzie-konsensusu-w-sprawie-wolnego-handlu-z-ukraina,144314.html
https://www.farmer.pl/finanse/podatki-rachunkowosc/prezes-izp-w-ue-nie-bedzie-konsensusu-w-sprawie-wolnego-handlu-z-ukraina,144314.html
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290 mln zł na zwrot części podatku rolnego za 2024 r.    
Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska  | 05.04.2024 | Fot. Shutterstock 

Ok. 290 mln zł zostanie wypłacone rolnikom z rezerwy celowej budżetu państwa 

tytułem zwrotu części podatku rolnego za 2024 r. Jak szacuje resort rolnictwa, średni 

zwrot do ha przeliczeniowego wyniesie 38,95 zł. Przyjmując, że średnia powierzchnia 

gospodarstwa rolnego wynosi 11,42 ha – średni zwrot podatku rolnego na 

gospodarstwo wyniesie 444,81 zł. 

Resort rolnictwa przekazał 4 kwietnia br. do konsultacji projekt ustawy o zwrocie części 

podatku rolnego za 2024 rok. 

Proponowane przepisy to odpowiedź na jeden z postulatów, protestujących od 

początku bieżącego roku rolników. 

O co chodzi z tym podatkiem rolnym?  

Zgodnie z aktualnymi przepisami, podatek rolny za rok podatkowy wynosi: 

• od 1 ha przeliczeniowego gruntów o powierzchni powyżej 1 ha - równowartość pieniężną 2,5 q żyta, 

• od 1 ha gruntów o powierzchni do 1 ha - równowartość pieniężną 5 q żyta – obliczone według średniej ceny 

skupu żyta za 11 kwartałów poprzedzających kwartał poprzedzający rok podatkowy. 

 

Średnią cenę skupu żyta ustala się na podstawie komunikatu Prezesa Głównego Urzędu Statystycznego, ogłaszanego 

w Dzienniku Urzędowym Rzeczypospolitej Polskiej „Monitor Polski”, w terminie do dnia 20 października roku 

poprzedzającego rok podatkowy. Z uwagi na to, że GUS ogłosił za 11 kwartałów poprzedzających IV kwartał 2023 r. 

cenę żyta wyższą niż w poprzednim roku o 21% - na rolników padł blady strach. Stąd też wziął się ich postulat 

pozostawienia wysokości podatku rolnego za 2024 r. na poziomie roku 2023. 

Do tego żądania przychylił się resort rolnictwa i po trzech miesiącach analiz przedstawił wreszcie propozycję 

konkretnego rozwiązania.  

     - Z przeprowadzanych przez SGH badań koniunktury w I kwartale 2024 r. w porównaniu z IV kwartałem 2023 r. 

wynika, że wartość wskaźnika koniunktury obniżyła się o 1,7 pkt, do wysokości -24 pkt. Odnotowany w I kwartale br. 

spadek tej wartości jest skutkiem obniżenia się wskaźnika przychodów gospodarstw. Z prowadzonych przez IERiGŻ – 

PIB w Warszawie badań rachunków makroekonomicznych w rolnictwie wynika, że w 2023 r. wartość produkcji 

rolnictwa zmniejszyła się w porównaniu do 2022 r. głównie w wyniku zmniejszenia wartości produkcji zbóż oraz 

wartości produkcji mleka, przy czym utrzymywała się na poziomie roku 2022 wartość zużycia pośredniego przy 

rosnących kosztach energii i środków ochrony roślin.W 2023 roku dochód z rolnictwa zmniejszył się o 19% w 

stosunku do roku 2022. GUS podaje, że w lutym 2024 r. spadły ceny podstawowych produktów rolnych o 0,2 % w 

porównaniu do stycznia 2024 r. i o 15,4 % w porównaniu do analogicznego okresu ubiegłego roku - czytamy w 

uzasadnieniu do przedstawionej ustawy o o zwrocie części podatku rolnego za 2024 rok. 

Jak będzie liczony zwrot? 

W projekcie ustawy o zwrocie części podatku rolnego za 2024 rok proponuje się zwrot części podatku rolnego w 

kwocie stanowiącej iloczyn różnicy w cenie przyjętej do naliczania podatku rolnego w 2024 r. i przyjętej w 2023 r. 

oraz ilości ha przeliczeniowych określonych w nakazie podatkowym lub deklaracji podatkowej. 

Jak szacuje resort rolnictwa, średni zwrot do ha przeliczeniowego wyniesie 38,95 zł. Przyjmując, że średnia 

powierzchnia gospodarstwa rolnego wynosi 11,42 ha – średni zwrot podatku rolnego na gospodarstwo wyniesie 

444,81 zł. 

Ze zwrotu nie będą korzystać właściciele użytków rolnych, których obszar nie przekracza 1 ha lub 1 ha przeliczeniowy 

oraz podatnicy podatku rolnego, którzy są dużymi przedsiębiorcami, tj. przedsiębiorcy, którzy zatrudniają co najmniej 
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250 pracowników i których roczny obrót wynosi co najmniej równowartość w złotych 50 mln euro, lub roczna suma 

bilansowa wynosi co najmniej równowartość w złotych 43 mln euro. 

Zwrot podatku będzie następował w formie kompensaty części podatku rolnego przypadającej do zapłaty czwartej 

racie podatku rolnego, której płatność przypada do dnia 15 listopada 2024 r. albo w formie zwrotu części podatku 

rolnego w całości zapłaconego do dnia złożenia wniosku, który to zwrot będzie następował bez zbędnej zwłoki. 

    - Przedkładany projekt ustawy spowoduje wydatki z budżetu państwa w 2024 r. w kwocie 292,9 mln zł, w tym 2,9 

mln zł dla jst z tytułu realizacji zadania zleconego 1% wypłaconych kwot. Pomoc będzie realizowana z rezerwy 

celowej budżetu państwa. Skutki finansowe zostały określone na podstawie danych z Ministerstwa Finansów - 

wyjaśnia resort rolnictwa w uzasadnieniu. 

I dodano: 

    - Projektowana ustawa powinna przyczynić się do poprawy konkurencyjności gospodarstw rolnych przez obniżenie 

kosztów produkcji rolnej. 

Projekt zakłada, że nabór wniosków o zwrot będą prowadziły urzędy gmin/miast, będą też sprawdzały poprawność 

danych we wnioskach a następnie przygotowywały zapotrzebowania na płatności do urzędów wojewódzkich. 

Wojewodowie będą wnioskować do Ministra Finansów o decyzje zwiększające budżet na wypłatę pomocy. Wnioski 

będą podlegać procedurze akceptacji przez Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

Wojewodowie przekażą otrzymane środki gminom na wypłatę pomocy. Urzędy gmin przygotują po wypłacie 

środków sprawozdania rozliczające wykonane zadanie. 

Kiedy trzeba złożyć wniosek o zwrot części podatku? 

Przepisy ustawy mają wejść w życie 14 dni od dnia ogłoszenia. ALE - po przyjęciu projektu ustawy przez Radę 

Ministrów projekt będzie jeszcze notyfikowany w Komisji Europejskiej. 

A to może trochę potrwać. 

Tymczasem w projekcie ustawy zapisano, że zwrot części podatku przyznaje, w drodze decyzji: wójta, burmistrza lub 

prezydenta miasta właściwy do ustalenia wysokości podatku rolnego za 2024 r. na wniosek podatnika podatku 

rolnego, a organ ten wydaje decyzję w sprawie zwrotu nie później niż do dnia 30 czerwca 2024 r. Podatnik podatku 

rolnego powinien natomiast złożyć wniosek o zwrot w terminie od dnia 2 maja do dnia 31 maja 2024 r. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/prawo/przepisy-i-regulacje/290-mln-zl-na-zwrot-czesci-podatku-rolnego-za-2024-r,144324.html
https://www.farmer.pl/prawo/przepisy-i-regulacje/290-mln-zl-na-zwrot-czesci-podatku-rolnego-za-2024-r,144324.html
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Nie będzie kar dla rolników za nocne prace polowe?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.04.2024 | Fot. Photogenica 

Rolników nie będzie można karać mandatami za zakłócanie ciszy nocnej powodującymi 

hałas pracami gospodarczymi, ponieważ nie jest to wybryk, a konieczność. Tego 

przynajmniej chcieliby niektórzy posłowie. Trwają prace nad zmianą przepisów. 

- Projektowana zmiana ma na celu uniemożliwienie karania rolników za prowadzenie 

prac w godzinach nocnych w gospodarstwie, co do tej pory bywało uznawane za 

zakłócanie ciszy nocnej – czytamy w projekcie grupy posłów Prawa i Sprawiedliwości. - 

W związku z tym, że wieś coraz częściej staje się miejscem zamieszkania osób, które nie 

prowadzą działalności rolniczej i nie znają jej specyfiki, zdarzają się sytuacje, w których 

wzywana jest policja, w związku z rzekomym naruszeniem ciszy nocnej przez rolnika – czytamy w uzasadnieniu. 

- Mimo że według Sądu Najwyższego przepis art. 51 § 1 kodeksu wykroczeń uzależnia odpowiedzialność za 

wykroczenie od stwierdzenia, że czyn ten stanowi wybryk, nie znalazło to odzwierciedlenia w obowiązujących 

przepisach, powodując niepewność prawną rolników, którzy wykonują swoją pracę - wyjaśniają autorzy projektu. 

Sposobem na rozwiązanie powyższych kwestii ma być dodanie do art. 51 k.w. nowego paragrafu 4: „Nie popełnia 

wykroczenia, kto czyn określony w § 1 popełnia w związku z prowadzeniem prac w gospodarstwie rolnym”. 

Projekt został poddany pod obrady Sejmu 7 marca i marszałek zdecydował, że na podstawie art. 87 ust. 2 w związku 

z art. 90 ust. 1 regulaminu Sejmu, skierował poselski projekt ustawy o zmianie ustawy – Kodeks wykroczeń, zawarty 

w druku nr 210, do Komisji Nadzwyczajnej do spraw zmian w kodyfikacjach w celu rozpatrzenia. 

Zamknij >  
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Rozmowy o handlu towarami rolnymi z Ukrainą odbyły się na Litwie   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.04.2024 | Fot. Fb 

W piątek (5 kwietnia) w litewskim Sejmie, odbyły się międzyparlamentarne rozmowy 

trójstronne Litwa-Ukraina-Polska z udziałem przedstawicieli parlamentów, rządów i 

stowarzyszeń branżowych. Co ustalono? 

- Strony kontynuowały dialog rozpoczęty w zeszłym tygodniu w Warszawie i aktywnie 

poszukują takiej formuły współpracy, która zadowoliłaby wszystkie strony i zapewniła 

niezakłócony handel między Ukrainą a wszystkimi krajami UE – poinformowała w mediach 

społecznościowych dyrektor Ogólnoukraińskiego Forum Agrarnego, Maria Didukh. 

  

Według Marii Didukh strony osiągnęły jednoznaczne porozumienie w trzech kwestiach: 

1. Konieczność wprowadzenia zakazu importu towarów z Rosji i Białorusi do krajów UE. 

2. Konieczność wprowadzenia zakazu tranzytu towarów rosyjskich i białoruskich przez terytorium krajów UE.  

3. Przeprowadzenie przez Komisję Europejską zakupów interwencyjnych nadwyżek produktów na rynku, co 

przyczyni się do stabilizacji cen na rynku.  

  

Źródło: agroportal.ua 

 

Zamknij > 
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Katastrofalne wyniki finansowe gospodarstw rolnych nastawionych na produkcję 

roślinną. Opłaca się jedynie burak cukrowy            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.04.2024 | Fot. Pixabay 

- Przy cenach pszenicy 1 200 zł/t, kukurydzy 900 zł/t i rzepaku 1 730 zł./t gospodarstwo 

80 ha wychodzi na zero. Przy czym w dalszym ciągu nie są pokryte koszty dzierżaw, 

podatków oraz obsługi kredytów, nie wspominając o zarobku rolnika. Czy jest szansa na 

taki wzrost cen? – zastanawiają się analitycy Wielkopolskiej Izby Rolniczej. 

- Analizując różne źródła i ekspertyzy, na pewno, nie w krótkiej perspektywie. Niewiele 

też zmieni tą sytuację realizacja hasła „Zielony ład do kosza”, wręcz odwrotnie w tych 

bardziej dochodowych wariantach dopłaty z tytułu ekoschematów robią pewną różnicę. 

Warto też podkreślić, że najbardziej stabilnym ekonomicznie gospodarstwem, będzie to, które łączy produkcję 

roślinną z produkcją zwierzęcą. Rolnicy, którzy chcą się jednak specjalizować w produkcji roślinnej muszą też 

poszukiwać alternatywnych upraw poza zbożem, kukurydzą i rzepakiem. Naturalnym wyborem jest burak cukrowy, 

na którym dzisiaj trzyma się jeszcze ekonomika wielu gospodarstw rolnych. Dużo do zrobienia jest po stronie 

kosztów. Tu kłania się rolnictwo precyzyjne i konsolidacja rolników na rynku środków produkcji i ich wspólne zakupy 

– czytamy w analizie przygotowanej przez Wielkopolską Izbę Rolniczą. 

Poniżej wybrane kalkulacje przygotowane przez Wielkopolską Izbę Rolniczą: 

Rolnik uprawia: 30 ha pszenicy, 30 ha kukurydzy oraz 20 ha rzepaku,  korzystając przy tym z podstawowych 

ekoschematów, dopłat do kukurydzy oraz planowanych dopłat do zbóż. 
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Rolnik uprawia 20 ha pszenicy, 20 ha kukurydzy, 20 ha rzepaku,  20 ha buraków cukrowych, korzystając przy tym 

z rozszerzonego pakietu ekoschematów, dopłat do kukurydzy oraz planowanych dopłat do zbóż. 
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Rolnik zajmuje się produkcją trzody chlewnej, uprawą 20 ha jęczmienia, 20 ha kukurydzy, 20 ha rzepaku, 20 ha 

buraków cukrowych, korzystając przy tym z podstawowych ekoschematów, IP oraz dopłat do kukurydzy. 

 

 

Zamknij > 
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Drakońska kara za wprowadzenie do obrotu rzepaku technicznego z Ukrainy, który w 

Polsce sprzedano jako konsumpcyjny         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.04.2024 | Fot. Photoegnica 

Inspekcja Jakości Handlowej Artykułów Rolno-Spożywczych w Lublinie nałożył 

rekordową karę 1,5 mln zł na importera, który wprowadził na polski rynek zafałszowane 

art. rolno-spożywcze z Ukrainy, m.in. rzepak techniczny. Poinformowali o tym podczas 

wspólnej konferencji prasowej wiceminister Stefan Krajewski i główny inspektor 

Przemysław Rzodkiewicz. 

Podmiot ten wprowadził ok. 4 tys. ton rzepaku technicznego z Ukrainy, a sprzedał na 

terenie Polski jako rzepak konsumpcyjny pochodzący z terenu woj. lubelskiego. Ten sam 

importer wprowadził do obrotu ok. 8 tys. ton pszenicy paszowej z Ukrainy, która 

następnie została wprowadzona do obrotu na terenie Polski jako pszenica konsumpcyjna pochodząca z naszego 

kraju. W wyniku tych rażących nieprawidłowości, lubelski IJHARS 25 marca 2024 r. wydał decyzję w wyniku której na 

podmiot ten nałożono karę w wysokości 1,525 mln zł. 
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Wielka Brytania: Gwarantowany dochód minimalny dla rolników?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.04.2024 | Fot. Pixabay 

Rząd brytyjski, po wyjściu z Unii Europejskiej, stworzył system dotacji rolniczych, który 

miał zastąpić mechanizmy unijne. Dopłaty na działania związane z przyrodą i ochroną 

środowiska miały wypełnić lukę po WPR. Jednak opóźnienia we wdrażaniu dotyczących 

bardziej zrównoważonego rolnictwa pozostawiły wielu rolników z pustymi kieszeniami. 

Jak czytamy w publikacji portalu Agrarheute, początkowo istniał problem polegający na 

tym, że w systemie dopłat zarejestrowała się niewystarczająca liczba rolników. W 

związku z tym rząd nie wykorzystał setek milionów z budżetu rolnego wynoszącego 2,4 

miliarda funtów. Według analizy, przeprowadzonej przez grupę zajmującą się 

rolnictwem ekologicznym Riverford, nieco ponad połowa ankietowanych rolników może zbankrutować z powodu 

umów handlowych po brexicie, niepewności rynkowej i rosnących kosztów. 

W związku z powyższym ponad 100 rolników połączyło siły, tworząc formację BI4Farmers. Wzywają do zapewnienia 

powszechnego dochodu podstawowego dla wszystkich rolników w Wielkiej Brytanii. Działacze uważają, że brytyjscy 

rolnicy utrzymywali się na rynku dzięki dotacjom UE. Teraz obawiają się, że nie będą już w stanie kontynuować 

swojej działalności.  

Rolnik Jo Poulton, koordynatorka BI4Farmers, powiedziała gazecie Guardian: „Brytyjscy rolnicy są przepracowani i 

słabo opłacani, ale proces Brexitu stanowi idealną okazję, aby to zmienić ”. Przy utracie dotacji rolnych z Europy, 

trudniejszym handlu i braku pracowników brakuje im pieniędzy na przeżycie. Dlatego rolnicy z tej organizacji 

wzywają rząd brytyjski do zapewnienia dochodu podstawowego. 

Źródło: Agrarheute 
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ARiMR przypomina: Dopłaty bezpośrednie przysługują rolnikom aktywnym zawodowo 

bydła   
CenyRolnicze.pl | Autor : Martyna Frątczak | 08.04.2024 |  

Od 15 marca 2024 r. można się ubiegać o przyznanie dopłat bezpośrednich i 

obszarowych w ramach tegorocznej kampanii. Do 2 kwietnia ARiMR zarejestrowała 

ponad 50 tys. wniosków. 

O wsparcie po raz kolejny można się ubiegać wyłącznie za pomocą internetowej aplikacji 

eWniosekPlus, dostępnej na Platformie Usług Elektronicznych. Rolnicy, którzy nie mają 

komputerów, mogą liczyć na techniczne wsparcie ze strony pracowników ARiMR. 

Wszelkie wątpliwości można konsultować również za pośrednictwem infolinii. Także w 

tym roku bezpłatną pomocą służą eksperci z Ośrodków Doradztwa Rolniczego. 

Dopłaty bezpośrednie przysługują rolnikom aktywnym zawodowo prowadzącym działalność rolniczą. Muszą oni 

posiadać grunty o powierzchni co najmniej 1 ha. Ziemia, do której chcą otrzymać płatności, powinna być w ich 

posiadaniu na dzień 31 maja 2024 r. Wsparcie to przysługuje także gospodarzom, który mają mniej niż 1 ha gruntów, 

ale spełniają warunki do przyznania płatności związanych ze zwierzętami a łączna kwota płatności bezpośrednich, 

które mieliby otrzymać, wynosi co najmniej 200 euro. 

Katalog płatności, o które można się ubiegać w rozpoczynającej się właśnie kampanii, jest niemal identyczny z tym z 

2023 roku. W ramach dopłat bezpośrednich oprócz m.in. podstawowego wsparcia dochodów czy płatności 

redystrybucyjnej od ubiegłego roku realizowane jest dofinansowanie z tytułu ekoschematów. Tych w 2024 roku 

dotyczą pewne zmiany, np. wprowadzone zostały dodatkowe warianty w przypadku dobrostanu zwierząt 

hodowanych zgodnie z systemami jakości. Niezmiennie można się starać również o przyznanie przejściowego 

wsparcia krajowego, a tzw. obszarówkę stanowią płatności: rolno-środowiskowo-klimatyczne, ekologiczne, leśne i 

ONW. 

Wnioski o przyznanie dopłat wraz z załącznikami są przyjmowane do 15 maja 2024 r. Tradycyjnie dokumenty będzie 

można dostarczyć również po tym terminie, ale za każdy roboczy dzień opóźnienia płatność zostanie pomniejszona o 

1 proc. Z kolei korekty we wnioskach bez konsekwencji finansowych będzie można wprowadzać do 31 maja 2024 r. 

Po tej dacie płatności do powierzchni objętych zmianami będą także obniżane o 1 proc. za każdy dzień zwłoki. 

Zarówno w przypadku składania wniosków, jak i wprowadzania w nich modyfikacji, ostateczny termin zakończenia 

tegorocznej kampanii powinien nastąpić 9 czerwca 2024 r., ale ponieważ jest to niedziela, wnioski będzie można 

składać do 10 czerwca. 
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Minister Siekierski szykowany do dymisji. Czy to pomoże rolnikom?         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.04.2024 |  

Szykuje się rekonstrukcja w rządzie Donalda Tuska. Według doniesień Rzeczpospolitej, 

na liście ministrów, którzy mają pożegnać się ze stanowiskami w rządzie, jest pięć osób. 

Wśród zagrożonych wymienia się szefa resortu rolnictwa, Czesława Siekierskiego. 

Według „Rzepy” trzech ministrów z tej listy może odejść z rządu na własną prośbę, bo 

mają znaleźć się na listach kandydatów do Parlamentu Europejskiego. "Rz" ustaliła, że 

taki los najprawdopodobniej spotka ministra kultury Bartłomieja Sienkiewicza, ministra 

aktywów państwowych Borysa Budkę, ministra rozwoju i technologii Krzysztofa 

Hetmana. 

Zawodowy PSL-owiec 

Dwoje kolejnych ministrów może opuścić gabinet Donalda Tuska z powodu niezadowolenia z efektów ich pracy. 

Chodzi o ministra rolnictwa Czesława Siekierskiego (PSL) oraz Paulinę Hennig-Kloskę (Polska 2050). – Siekierskiego 

wybronimy, a z Hennig-Kloską może być różnie. Niech Hołownia o nią walczy, my nie będziemy - mówi 

"Rzeczpospolitej" jeden z ministrów w rządzie Donalda Tuska. 

Dodajmy, że w połowie lutego dymisji ministra Siekierskiego i jego zastępcy Michała Kołodziejczaka domagała się 

Konfederacja. - Ten rząd przyszedł w bardzo trudnym czasie dla polskiego rolnictwa. Było z góry wiadomo, że 

minister rolnictwa, że całe kierownictwo tego ministerstwa będzie miało przed sobą ogromne wyzwania. Bardzo 

trudny czas, bardzo trudne walki zarówno na odcinku współpracy z Ukrainą, jak i na odcinku regulacji unijnych, 

Europejskiego Zielonego Ładu. Że tu jest bardzo wiele zagrożeń dla polskiego rolnictwa, że jest tu bardzo wiele do 

zdziałania. I to był czas, kiedy trzeba było na te stanowiska powołać wojownika! Kogoś, kto rzeczywiście będzie 

potrafił walczyć o polskie interesy. Kogo dostaliśmy w zamian? Dostaliśmy ministra Siekierskiego, poczciwego 

“zawodowego PSL-owca”, który od 30 lat istnieje w polskiej polityce jako europoseł trzech kadencji, jako poseł 

bodajże już pięciu kadencji – i jedyne, co przez ten czas zrobił, jedyne, czym się wyróżnił przez ten czas, przeglądając 

artykuły na jego temat, to to, że wypracował sobie bardzo wysoką, rekordowo wysoką europoselską emeryturę! I 

głównie w tym kontekście pojawiał się w medialnych artykułach – mówił nieco ponad miesiąc temu poseł 

Konfederacji, Michał Wawer. 

Źródło: Rzeczpospolita/Money.pl/własne 
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05.04.2024 Ceny zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: agonia pogłębia się   
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 29.04.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż nadal nie widać światełka w tunelu. Eksperci informują o pełnych 

magazynach polskich przetwórców, którzy jedynie uzupełniają istniejące zapasy. 

Dlatego dzisiaj na krajowych podwórku obserwowaliśmy obniżki rzędu kilku złotych za 

tonę. 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 05.04.2024 

r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu CenyRolnicze.pl 

przedstawiają się następująco:  

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 
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Kwitnie eksport pszenicy z Ukrainy. Wzrost o 45%  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2024 | Fot. photogenica 

Wolumen eksportu zbóż i roślin strączkowych z Ukrainy w sezonie 2023/24 według 

wyników z marca wyniósł prawie 5,2 mln ton, czyli o 2% więcej niż w analogicznym 

okresie ubiegłego sezonu (5,08 mln ton na dzień 29 marca 2023 r.). 

Powyższe dane pochodzą z  Państwowej Służby Celnej i zostały opublikowane przez 

Ministerstwo Polityki Agrarnej i Żywności Ukrainy. W raportowanym okresie 

wyeksportowano 2,07 mln ton pszenicy, czyli o 45% więcej niż w marcu ubiegłego roku 

(1,4 mln ton). Podaż jęczmienia na rynki zagraniczne wyniosła 340 tys. ton (+56%). 

W marcu wyeksportowano 2,77 mln ton kukurydzy, czyli o 19% mniej niż w analogicznym okresie ubiegłego sezonu 

(3,4 mln ton). Eksport mąki z Ukrainy wyniósł 5,3 tys. ton, czyli trzykrotnie mniej niż w okresie sprawozdawczym 

ubiegłego roku (15,3 tys. ton).  

W sezonie 2022/23 eksport zbóż i roślin strączkowych wyniósł łącznie 49 mln ton: pszenicy – 16,8 mln ton; 

jęczmienia— 2,7 mln ton; żyta - 18 tysięcy ton; kukurydzy — 29,1 mln ton; mąki - 153,6 tys. ton. 

Źródło: agroportal.ua 
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Ukraińcy chcą wybudować szerokie tory do Gdańska. „Polska może zarabiać na tranzycie i 

przetwórstwie zbóż”          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |02.04.2024 | Fot. Pixabay 

- Sama rozbudowa terminali na polskim wybrzeżu nic nie daje. Znacznie poważniejszym 

problemem jest to, że zboże trzeba dowozić z Ukrainy do Gdańska czy Gdyni, ale 

standardy torów kolejowych w poszczególnych krajach są różne – w Polsce jest to 1435 

mm, na Ukrainie 1520 mm – zauważył Minister Polityki Agrarnej i Żywności Ukrainy 

Mykoła Solski.  

- Na Ukrainie jest wielokrotnie więcej wagonów do przewozu zboża niż w całej Europie, 

od Rumunii po Portugalię. Oznacza to, że nie ma sensu inwestować w tabor, który 

mógłby jeździć po europejskich torach. Jedynym sposobem rozwiązania tego problemu 

jest budowa szerokich torów kolejowych od granicy z Ukrainą do Gdańska i Kłajpedy na Litwie. Dzięki temu Polska 

będzie mogła zarabiać na tranzycie i wysyłać ukraińskie zboże w świat przez Gdańsk. Powiem więcej: Polska będzie 

mogła na swoim wybrzeżu budować fabryki do przerobu ukraińskiego zboża i eksportować gotowe produkty, na 

czym oczywiście zarobi jeszcze więcej – powiedział Solski cytowany przez portal Ukr Agro Consult, który powołuje się 

na wypowiedź ministra dla Pulsu Biznesu.  

Według Solskiego, rok temu ukraińska organizacja zrzeszająca przedsiębiorstwa przemysłu zbożowego, rafineryjnego 

i metalurgicznego napisała w tej sprawie do polskiego rządu. Napisali, że są gotowi zagwarantować określone 

wolumeny przewozów w każdej z tych branż na najbliższe 10 lat. Solski zauważył, że na Ukrainie są inwestorzy, którzy 

są gotowi sfinansować taki projekt infrastrukturalny. 

Kwestią do rozwiązania jest przyjęcie przez polski parlament uproszczonej procedury dla takich inwestycji. Taką 

uproszczoną procedurę przyjęto już w Polsce, np. w przypadku budowy portu naftowego czy terminalu gazowego. 

Wiem, że propozycja ta została przeanalizowana – dodał minister.  

Źródło: Ukr Agro Consult/Puls Biznesu 
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Ukraińscy potentaci zarabiają krocie na handlu produktami rolnymi. W ubiegłym roku 

zwiększyli dochody o 35%        

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |03.04.2024 | Fot. Photogenica 

Wg portalu Opendatabot, dziesięciu największych producentów rolnych na Ukrainie 

zarobiło w zeszłym roku 86,57 miliarda hrywien. To o 35% więcej niż ich wpływy w 2022 

roku i prawie 1,5 razy więcej niż przed rozpoczęciem inwazji na pełną skalę (59,66 mld 

hrywien). 

Należy zauważyć, że 46% całkowitego dochodu czołówki przypada na cztery firmy 

zajmujące się hodowlą drobiu. - Liderem była firma Myronowska Fabryka Drobiu z 

przychodami na poziomie 21,43 miliarda hrywien. Jest jedną z trzech spółek grupy MHP 

Jurija Kosiuka. Przychody tej spółki w 2023 roku wzrosły 1,5-krotnie w porównaniu do 

pierwszego roku pełnej skali wojny. W sumie łączne dochody trzech spółek grupy MHP wyniosły 34,32 mld 

hrywien, czyli 40% wszystkich dochodów liderów sektora rolnego – zauważają analitycy Opendatabot.  

W czołówce jest również „Lebiedynski Zakład Nasienny” grupy spółek LNZ Dmytro Krawczenki. W ubiegłym roku 

spółka zwiększyła przychody o 17%. Udział tej firmy w całkowitych przychodach pierwszej dziesiątki wynosi 18%. 

- Dwie spółki grupy Kernel zarobiły w ubiegłym roku 14,71 miliarda hrywien. To o 27% więcej niż w 2022 roku. 

Udział ich dochodów w łącznych dochodach pierwszej dziesiątki wynosi 17% – dodają eksperci. 

Po 1,5-krotnym zwiększeniu przychodów po rocznej przerwie na szczyt wróciła spółka „Zoria Podilja” z grupy 

„Ukrprominwest”. W sumie dwie spółki z grupy „Ukrprominvest” weszły do wykazu liderów sektora rolnego, 

zarabiając 11,35 miliarda hrywien, co stanowi 13% łącznych dochodów pierwszej dziesiątki. 

Do rankingu trafiły także dwie nowe spółki – „Ptahokompleks „Dniprowskij”, którego właścicielami są Oleksandr i 

Julia Ryazanow, oraz „Zachidnyj Bug”. Przedsiębiorstwa te zdołały zwiększyć swoje zarobki odpowiednio o jedną 

trzecią i jedną czwartą. 

Źródło: agroportal.ua 
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Eksport zbóż z Ukrainy w sezonie 2023/24 przekroczył 36 mln ton. O 8% wzrósł wywóz 

pszenicy       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |05.04.2024 | Fot. photogenica 

Wolumen eksportu zbóż i roślin strączkowych z Ukrainy w sezonie 2023/24 na dzień 5 

kwietnia wyniósł 36,03 mln ton. Był to wynik niższy o 2,4 mln ton, czyli o 6%, niż w 

analogicznym okresie ubiegłego sezonu. 

Powyższe dane Państwowej Służby Celnej zostały opublikowane przez Ministerstwo 

Polityki Agrarnej i Żywności Ukrainy. Tym samym od początku sezonu przewieziono 

14,2 mln ton pszenicy, czyli o prawie 1 mln ton, czyli o 8% więcej niż w roku ubiegłym. 

 

Sprzedaż jęczmienia na rynki zagraniczne wyniosła 1,97 mln ton, czyli o 14% mniej niż 

przed rokiem. W tym czasie wysłano tylko 1 tys. ton żyta (-94%). 

Wyeksportowano 19,5 mln ton kukurydzy, czyli o 3,1 mln ton mniej (-14%) niż w tym samym dniu w zeszłym sezonie. 

Eksport mąki z Ukrainy wyniósł 80,8 tys. ton, czyli o 36,7 tys. ton, (-31%) mniej niż w roku ubiegłym. 

 

W całym sezonie 2022/23 eksport zbóż i roślin strączkowych wyniósł 49 mln ton: pszenicy – 16,8 mln ton; jęczmienia 

— 2,7 mln ton; żyta - 18 tysięcy ton; kukurydzy — 29,1 mln ton; mąki - 153,6 tys. ton. 

 

Źródło: agroportal.ua 
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Zamienił wujek siekierkę na kijek. Nie ma ugorowania, ale mają być bobowate   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |06.04.2024 | Fot. Pixabay 

Niedawno odtrąbiono sukces, że Komisja Europejska wycofała się z obowiązku 

ugorowania gleby. Tak bardzo się wycofała, że dziś sieję w zamian przymusowo groch, 

który bez ochrony śor (zakaz) najprawdopodobniej nie będzie nadawał się do zbioru. 

Równie dobrze mogli nakazać sianie ananasów albo agawy – uważa rolnik z Podlasia, 

Jacek Słoma. 

Niedawno na antenie w RMF FM gościł Jakub Napierała, rolnik z Wielkopolski. W 

rozmowie z Robertem Mazurkiem rolnik przyznał, że faktycznie Unia Europejska 

odstąpiła od postulatu ugorowania ziemi, ale to nie rozwiązuje problemu. – Zamienił 

wujek siekierkę na kijek. Zostało nam to zamienione na to, że mamy zasiać rośliny bobowate, czyli groch, łubin, które 

nie są ekonomicznie uzasadnione. Do tego nie możemy ich opryskać, nawozić, czyli poniesiemy straty. Będzie jeszcze 

gorzej, bo zachwaścimy sobie pole, które później będą w o wiele gorszej kondycji – zaznaczył Napierała. Prowadzący 

rozmowę przyznał, że jest to „interes życia”. 
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